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W lutym b.r.ukazał się pierwszy numer 
25-CI0 Jubileuszowy "Węzełka"/1/-pisma har- 

cerek Polskich na świecie.Licząc sto 
-- trzydzieści trzy numery wstecz,w sty- 

czniu 1961 roku,wysze z powielarni ,na jednej kartce o wymiarach 
5 ma ke mn.,-pierwszy numer tego pisma,nadal wydawanego przez Głó 

-wną Kwaterę Harcerek. W tym wydaniu,określono cel pisma,pisząc m 
dw in.;.." 'Węzełek'będzie zawierał wszystko to,co nie 'mieści'się w 
rozkazie a jest ważne,interesuje i obowiązuje nas wszystkie.A dlaczego 'Wę 
-zełek'. Węzeł /a w zdrobnieniu,żeby było mniej surowo i oficjalnie 'węze- 
łek'/jest symbolem łaczności - takim węzłem,który łączy sznury jednakowej 
grubości - chciałybyśmy związat wszystkie instruktorki pracujące w rozmai- 
tych jednostkach organizacy jnych dla wspólnego celu - wychowania młodzieży 
polskiej na emigracji. Odnotowano tam również ,iż w listopadzie 1960 ist 
-niały okręgi pracy harcerek w takich krajach jak:Argentyna,Australia,Bel- 
gia,Francja,Holania,Kanada,   

liiemcy,Stany Zjednoczone,W- DY 
ielka Brytania,Razem w licz 
-bie 3.02l+ harcerek w tym 
107 instruktorek.O0d tego cz 
-asu,pismo wydawane jest w 
w.w.rozmiarach pisane na wo 
-skówkach.Wklejano tam ręcz 
-nie liczne siięcia.0d nu- 
meru 25-go z erudnia 1966 r 
pismo zaczyna ukazywat się 
w wymiarach zachowanych do 
dzisiaj.llumer 37 pisma z e- 
rudnia 1968 r.jest pierw - 

NUMER 134 
LUTY 1985 ROK 25 

GŁÓWNA KW; 
47 Rutland Gate Lor 
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k „e GTE 
szym wydanym systemem offse 
-towym.0d tego czasu szcze- 
gólnie zamieszcza się częs- 
to liczne i ciekawe zdjęcia 
przedstawiające pracę harce 
-re polskich na Świecie. W 
setnym numerze 'Węzełka' 

czerwca 1979 roku,podano m. 
in.iż za ten okres czasu od 
-bito 1.216 stron,zamiesz - 
czono 442 zdjęcia oraz 393 
ilustracji.Również w tym ok 
-resie poświęcono na dyskus 
-ję 166 strony;na sprawy Z- 
lotów Instruktorek 'Adastry 
148 stron;sprawy wydawnicze 
zajęły 130 stron;wiadomości 
z terenu 102 strony;Konfe - 
rencje,Rady i Zjazdy 100 s- 
tron;kształcenie harcerek ; 
98 stron;historia 6%Ł strony 
itd.Zestaw ten wskazuje na 
ogólne zainteresowania pis-       a.wńydawnictwo prowadzi hm. 
Iialina Sledziewska.0d pierwszego numeru z 1961 roku do dzisiaj 'Węzełek 
podtrzymuje jednost ideową Harcerstwa Polskiego na świecie. Wypada życzyć 
Drogim Druhnom wytrwałości w wydawaniu i redagowaniu tego pisma na następ- 
ne dwadzieścia pięć lat - i dalej 

A/ EZELEK" .Rok 25. Nr. 134. Luty 1985 r. s.16. Zdj.3. Rys.+. Wykresy " 
Offset.dwym: 220x200 mm. Wyd: Główna Kwatera Harcerek. 47 Rutland Gate, 
London, ŻW7 1PB. England. 
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ZKRAAKES= 
Z kart Historii Związku Harcerstwa Polskiego 
  

Dnia 25 stycznia 1985 roku odszedł na "Wieczną Wartę" 
w szpitalu wojskowym w Ottawie,Ont. w 75 roku życia 

FRANCISZEK BOLESŁAW BAHYRYCZ, 
urodzony 30 marca 1910 roku we Lwowie był harcmistrzem,nauczycielem oraz 
wychowawcą wielu pokoleń młodzieży tak harcerskiej jak i szkolnej. Był 
członkiem Komitetu Naczelnego ZHP na czas wojny. Zawsze dbał 0 czystość 
ideową Związku Harcerstwa Polskiego. CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI 

ZWIĄZEK HARCERSTWA POLSKIEGO 
KOMITET NACZELNY na czas wojny 

ASSOCIATION OF THE POLISH BOY SCOUTS 

AND GIRL GUIDES ń 
SUPREME COUNCIL for the duration of War , 

L,dz.494/1-1/45 

Londyn, 16 czerwca 10/5 r 

Dh *r.Bolesław Bahyrycz,hm. 

SADY mac 

U zwinzku z pisuem Prezrdium Konitetu 

flaa ką tistn ZHP z dnin 23 kwietnia 1945 r L.dz, 
135/1-1/1,5, zawiadamiam Druha uprzejmie, że Kale- 

gium Komitetu MWaczelnero "HP na posirdzeninu w dniu 

10 ezrrwca 19%5.r przyjęło do wiadonońci zrzecze- 

nie się przez Druha członkostwa Konitetn Naazn]- 
nego ZIP. p pet 

Bównoczeńnie mpenipi w wyrazić Trud 
serdeczne podziękowanie za nrjace, jakie w 
pełnienia funkcji członk ln! Konkttech wyl.oiva ł buj 

dla dobra Zwięzku larcerstwa iPoLski.ego * 

kGLAŻYNŃ 

LWOdMIL.GHNOV 

ZHP, zrstwa Dolsk i 
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Ha temat książki hm.Aleksandra Ka - 
mińskiego /'J.Górecki'/ pisaliśmy w ub.roku na łamach 'Biuletynu'(1). Za 
-mieściliśmy tan obszerne wyjatki z 
tej pracy pt;'Wielka Gra'. Obecnie , 
mamy do czynienia z wydaniem tej pra 
-cy w r. 1981 w Polsce. (2). 
Wykonanie jej zostało poczynione w 

ramach wydawniczych placówki harcers 
-kiej ; 'Niezależne Wydawnictwo Har- 
cerskie ',które powstało w r. 1980 w Warszawie. W objaśnieniu tych spraw, 
czytamy m.in.;..."Do sierpnia 1981 r 

NWH używało nazwy 'Biblioteczka Brat niego Słowa' „ponieważ prawie cały wy 
-Siłek wydawniczy skierowany był na 
wydawanie 'Bratniego Słowa'- pisma warszawskiego KIHAM. Natomiast książ 
-ki wydawaliśmy tylko wtedy,gdy star -CZyto czasu i możliwości.Obecnie ro 
zzszerzamy naszą działalność i aby 
to podkreślit zmieniliśmy nazwę wy- 
dawnictwa.Poza tym chcemy,aby wydaw- 
-nictwo służyło wszystkim harcerzom- 

niezależnie od tego w 
  

r 

Harcerskie   

WIELKA GRA 

Niezależne Wydawnictwo 

Warszawa 1981: Wydanie Ill 

jakim ruchu czy w ja - Aleksander Kamiński kiej organizacji harcer 

/„3. GÓRECKI” 
-sklej pełnią swą służ- 
be.... Chcemy wydawać 
także takie ksiażki ,któ 
-re ze względów cenzu - 
ralnych nie były i nie 
będa wydawane przez pań 
-Stwowe wydawnictwa na- 
wet w okresach 'odwil - 
ży'....Nasze wydawnict- 
wo chce przybliżył róż- 
ne ideowe i światopogla 
-dowe postawy działaczy 
ruchu harcerskiego.Tyl- 

ko wzajemne poznanie s- 
woich koncepcji i prze- 
myśleń daje w przyszłoś 
-ci możliwości zjedno - 
czenia ruchów harcers - 
kich w jedna niezależna 
organizację harcerska." 
Przedstawione tutaj wy 

-danie ksiażki ' Wielka 
Gra' zawiera m.in. bar- 
dzo ciekawy wstęp redak 
cyjny,który z orginału, 
podajemy na następnych 
stronach. Tekst książki 
jest przepisany na ma - 
szynie do pisania i od- 
bity został w powielar- 
nil. w 

Dodat jeszcze trzeba , 
iż nie jest to pierwsza 
publikacja Niezależnego 
Wydawnictwa Harcerskie- 
go. Poprzednio,wydano w 
przedruku pracę R.Baden 
Powella'Wskazówki dla 
Skautmistrzów' ;Aleksan- 
der Kamiński i Antoni W 
-asilewski'Józef Grze -   

  

siak 'Czarny'' oraz kil - ka innych. Wydano również ,staraniem NWH szereg numerów pisma pt; "Brat - nie Słowo"-Pismo Starszych Harcerzy. Pozycja wydawnicza "Wielkiej Gry' ma swoje dzisiaj szczególne znaczenie,z tego więc powodu,powróc$liśmy do tego wartościowego tematu. *** 
Z A ZZŹ A O 2. 
/1/ Zenon Buczewski, 'Czterdzie$ści dwa lata 'Wielkiej Gry'',"Biuletyn"R.XII llr.1.[34].Marzec 1984 r 
/2/ Aleksander Kamiński /J.Górecki/,"Wielka Gra".Okładka. s. 122. Wym: 200x 145 mm. Rysunki.Offset. Wydanie III na podstawie wydania pierwszego z roku 132, Wyd:liezależne Wydawnictwo Harcerskie,Warszawa 1981 rok. 
[Następne dwie strony zawierają tekst przedmowy do w.w.opracowania 
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PRZEDMOWA 

Drogi Czytelniku , 4 
otrzymujesz dziś io ręki rsiążkę szczezólną. Iśród dzieł 
Aleksandra "amińskiezo "Fielka sra" zajruje pozycję "ajątkowąą 
ze wzzlędu na swą treść, jak i niezwykłe perypetie okupacyj- 
nych wydań, Jest dziś "Jielka sra" książką już niemal legen- 
darną, choó znaną dotąd tylko wąskiemu gronu historyków har- 
cerstwa.Uważając, że cały dorobek pisarski Aleksandra Famiń- 
skiezo powinien być dziś znany harcerzom, zdecydowaliśmy się 
na dokonanie obecheso wydania "/ielkiej ery". Przypominamy, 
że jest to już drusra w dorobku naszezo wydawnictwa książka 
Aleksandra Famińskiero, dotąd nieznana szerszemu eronu czytel- 
ników, po wydanej wcześniej opowieści o Józefie Grzesiaku - 
"Czarnym", napisanej wspólnie przez A.Kamińskiezo i A, dasilew- 
skiego,- 

0 narodzinach i losach "Jielkiej zry” tak pisze w swej 
relacji o Szarych Szeresach dh Stanisław Broniewski /praca 
złożońa w Archiwum m.st. Jarszawy/: z 

" Były książki, które krążyły, które cieszyły się spee- 
jalnym powodzeniem./.../najpoczytniejsza ze wszystkich była 
chyba jednak przedwojenna książka Aleksandra kamińskiezso, 
"Ancrzej Małkowski". '7 pewnym okresie zaczęto o niej mówić - . 
nasza książka, Szukano czegoś, co by naprawdę było nasze,co by 
odzwierciedlało naszą problematykę. Tak powstała myśl napisa- 
nia książki o konspiracji, która by naprawdę była nasza,która 
by pomozła wielu wychowawcom, a nieraz ich zastąpiła,f/lorian 
/!areiniak, naczelnik Szarych Szeresów-przyp.red./ szukał 
autora,Na koróż mógł paść wybór ? Julek Dąbrowski już nie *ył, 
więc nie mogło być dylematu: Julek czy "Kamyk", Trud podjął 
"Kamyk", Zimą 1941 na 1942 rok książka była zotowa.Poza trudem autora wiele krryło się w niej pracy drukarzy, kolporterek, żącz- niczek i wiele pracy tero, który nad wszystkim czuwał - sleriara. „Florian był wzruszony, sdy wręczał najbliższym współpracownikom tę nareszcie i naprawdę naszą książkę, "dJielka gra" - książka rłodezo Polaka żyjącego pod okupacją, pracująceeo nad sobą,uczą- cego się, czytająceso, walczącezo.isiążka zdrowego, wolnero człowieka umiejącego oddychać świeżym, nie zatęchłym niewolą powietrzem.Gdy Yolportaż książki był już w pełnym bieru,nastą- 
piła nieprzewidziana katastrofa.Najwyższe czynniki wojskowe do- szły do wniosku,że książka w szereru miejsc stanowi niebrzpie- czeństwo dla poćzimnego świata, ęcyż zbyz wyraźnie, bez osłonek kzłęgstawia wiele metod walki stosowanych przez R: $ wycofanie książki,Rozumiejąc zaś, jak wielką przykrość robią lubianemu powszechnie Florianowi, obiecały dopomóc da możliwie nizwłocznezo druriego wydania.Rozpoczęła się ta naj- dziwniejsza konfiskata, w której sam wydawca występował w roli aparatu wykonawczego władzy państwowej i dobrowolnie z całą sumiennością niszczył: swój dorobek w irię dokra oeólneso.Tak mogło być tylko w tym najbardziej wolnym państwie , jaxim było Polskie Państwo Podziemne.Eżzemplarze były wycofywane i nisz- czone.Fomendanci poszczesólnęch orcinków składali rsport* z do- konanej konfiskaty.Z kilku pozycji nie można sis było wyliczyć = z zilku pozycji na 2000 nakładu; jakieś areszt wania, jaxaś utata kontaktu.Zapewne spośród tych kilku przetrwało dotąd parę białych kruków,Oto krótki żywot "7ielkiej ery".Zapowiadane fru- gie wydanie nie miało szczęścia."rzez wiele miesięcy cią”le coś stawało na przeszkodzie uxazaniu się książri,lajnierw autor stracił do niej serce i trudno ru było zińzrac się *o przeróbki, 

-5-  



Potem drukarnie były zawalone, wreszcie książka była gotowa 

lecz pech ją prześladował: paczki z książkari złożono w lokalu 
Głównej Kwatery przy ulicy Folnej w Harszawie na dzień przed 
wybuchem powstania.Tam zastał je wybuch, tam też spłonęły.Tru- 
dno powiedzieć,czy któryś erzewplarz ocalał. Iruzie wydanie 
tym się różniło od pierwszeso, że zostały złazodzone pewne frag- 

menty dotyczące techniki konspiracji, natomiast całość została 

wzbogacona o trzy nowe rozdziały mówiące o nadchodzącym przeło- _ 

mie oraz o zbliżającej się również odbudowie przyszłej Polski. : 

Na marzinesie tej ostatniej sprawy rozwinęła się krótka pole- 

mika między autorem a "Pasieką" „Autor mianowicie zawarł w koń= 

cowym rozdziale konkretne postulaty ustrojowe ,wymieniając na= 
cjonalizację banków, kluczowego przerysłu itd. Główna Kwatera 
natomiast stanęła na stanowisku, że wtego rodzaju książce po- 
winny się znaleźć raczej takie sprawy,jak zagadnienia ludnoś- 
ciowe,strat wojennych, strat wśród inteligencji, zwichnięcia 
struktury wieku i struktury zawodowej,jak sprawy Ziem Postulo- 

wanych, ich gospodarcmego i kulturowego scalenia z resztą Polski 
trudne i delikatne sprawy ludności autochtonicznej,zniszczenia 

gospodarcze, zacofenie przedwojenne, problemy społeczne. "Kamyk" 
aczkolwiek niechętnie, przystał na postulaty Głównej Kwatery 
i rozdział w żmrienionej formie zastał wydrukowany." 

wobec pecha, jaki prześladował dwa pierv'sze wydania 

"7ielkiej Gry", wydanie obecne, przygotowane na podstawie wy- 
dania z roku 1942 iest więc pierwszym, które trafia do rąk 

czytelników w szerszym nakładzie, 
Losy naszego narodu tak się układają, żeto trzecie wy- 

danie ""ielkiej Gry", choć ukazuje się w czterdzieści lat po 
wydaniu pierwszym, jest także wydaniem podziemnym. Dziś jednak 

nie jest już "wielka Gra" podręcznikiem konspiracji, nawót 
w takim stopniu, w jakim nim była wówczas.Jest dziś dokumentem 
swoich czasów, dokumentem dziejów pokolenia, dla którego zos- 
tała napisana.Ta książka pisana przed czterdziestu laty - 

dla Nich,mówi nam dziś - o Nich.O tym jacy byli, czym żyli, 
jak się przygotowywali do pełnienia swej Służby. 

draz z "Kamieniami na Szaniec" i "Przodownikiem" two- 
rzy "Wielka Gra" pełny obraz życia i służby młodzieży szarosze- 

regowej i tak się zawsze powinno te książki czytać - razem, 
"ielka szkoda, że poza "łarieniari na szaniec", dwie pierwsze 
części tej swastej "trylogii" okupacyjnej Aleksandra Karińskie- 
go pozostajją wciąż niemal r.ieznane współczeenym harcerzom, 
Mamy nadzieję, że obecne wydanie "Vielkiej Gry" choć w części 
wypełni tę lukę.Bez znajomości tej książki trudno o rzeczywis- 
te TA naszych EH w służbie.Wszak to ci chło- 

J, K zy i szych latach swej szaroszeregowe rac ucze- 
Bihiczyfł w "wicikie rrze” - iónać si eactciani 
przez Boga rzucanymi na szaniec". To właśnie "wielka gra” uczy- 
niła ich takimi, jakich znamy spod Arsenału, Celestynowa, 
Sieczychów i z Powstania, 

Dlatego właśnie książka Aleksandra Kamińskiego jest 
naszym zdaniem tak cenną dziś, zarówno ze względów historycz- 
nych jak i wychowawczych. Szukaj w niej , Czytelniku; prawdy 
o Bojowych Szkołach Szarych Szeresów, szukaj zrozurienia, jak 
żyli i czym żyli harcerzw w tych trudnych latach. 

Jeżeli jednak sięszniesz po "Wielką Grę" szukając 
tylko instrukcji - będzie to znaczyło, że nasz trud i ryzyko 
włożone w wydanie dziś tej książki zostały zmarnewane, że nie 
okazałeś się ro warty.Nie czyń nam tego.Ucz się z tej książki 
nie tego, co robić, ale jakim być. 

CZUJAJ 
Redakcja   

  

Poniżej podajemy tekst Regulaminu harcerskiej drużyny z Warszawy,pochodzą 
-cy z 1929 roku, jako ciekawy przyczynek do historii ZHP. Drużynowym tej 
drużyny był dh./obecnie prof./ Jan Drewnowski obecnie zamieszkały w Ang - 
1ii oraz była ona miecierzystą drużyna dha.hm.Jana Rossmana zasłużonego 
instruktora w pracy konspiracyjnej harcerstwa ub.wojny. (Red) 

++ 

Załącznik do rozkazu Drużynowego L.18. z dnia 8 lutego 1929 r. 

REGULAMIN 
3 Warszawskiej Drużyny Harcerskiej 
imienia x.J.Poniatowskiego. 

My,władze 3 Warszawskiej Drużyny Harcerskiej imienia x.Józefa Poniatows - 
kiego w osobie Drużynowego i Rady Drużyny,na mocy tradycji uznane za je- 
dynie uprawnione do kierowania Drużyna ,uchwalamy niniejszy regulamin,któ- 
ry jest wyrazem naszych dążeń do zapewnienia odpowiednio wyrobionym człon 
-kom Drużyny wpływu na jej losy i kierunek pracy w dążeniu do osiągnięcia 
szczytnych celów,wskazanych przez Prawo Harcerskie. 

Artykuł 1. 

Drużyna nosi miano: 3 Warszawska Drużyna Harcerska imienia x.Józefa Ponia 
-towskiego. 

Artykuł 2. 

Drużyna istnieje przy gimnazjum państwowym imienia Adama Mickiewicza w 
Warszawie. 

Artykuł 3. 

Drużyna formuje corocznie zastępy przygotowawcze z uczniów gimnazjum pań- 
stwowego imienia Adama Mickiewicza w Warszawie, 

Artykuł 4. 

Władzami Drużyny są : Drużynowy i Rada Drużyny. 

Artykuł 5. 

Drużynowego mianuje Komenda Chorągwi na wniosek ustępującego drużynowego. 

Artykuł 6. 

Drużynowy kieruje pracą drużyny i reprezentuje Drużynę na zewnatrz. 

Artykuł 7. 

Drużynowy zarządza majatkiem Drużyny. ; 

Artykuł 8. 

Kandydata na drużynowego wybiera corocznie Rada Drużyny między 15 maja a 
15 czerwca zwykłą większością głosów w głosowaniu tajnym na specjalnym ze 
-braniu. 

Artykuł 9. 

W razie ustąpienia Drużynowego wybór kandydata na jego następcę i przeję- 
cie władzy powinno nastąpit natychmiast. 

Artykuł 10. 

Przyjęcie wyboru na drużynowego winno nastąpić po zapoznaniu się z niniej 
-szym regulaminem i jest zobowiązaniem do jego ścisłego przestrzegania. 

Artykuł 11. 

Drużynowy obrany na podstawie art.8 obejmuje Drużynę między 1 wsześnia a 
1 pażdziernika tegoż roku na zbiórce Drużyny. 

Artykuł 12. 

Przy przejęciu władzy przez Drużynowego winien być sporządzony protokół - 
zdawczo-odbiorczy stwierdzający stan majątku Drużyny. 

Artykuł 13. 

Drużynowy może mianować swego zastępcę na czas nie dłuższy od 14 dni. 

-7-    



Artykuł ik. 

Zastępca Drużynowego ,mianowany na podstawie artykułu 13 przejmuje wszel - 
kie kompetencje Drużynowego oprócz wynikających z artykułów 23 i 47 ni - 
niejszego regulaminu - chyba,że takie rozszerzenie jego praw zostało wy- 
rażnie zaznaczone w Rozkazie. 

Artykuł 15. 

Jeżeli Drużynowy nie może pełnić swych funkcji z nie wyznaczy uprzednio 
swego zastępcy,zastępują go przyboczni według kolejności nie mając jednak 
praw wynikajacych z art. 23 i 47 niniejszego regulaminu. 

Artykuł 16. 

Członków Rady Drużyny mianuje Drużynowy pierwszym rozkazem po rozpoczęciu 
roku szkolnego lub objęciu władzy. 

Artykuł 17. 

Rada Drużyny rozwiązuje się z FRUEB prawa jednocześnie z mianowaniem no- 
wej Rady Drużyny według artykułu 16. 

Artykuł 18. 

Członkiem rzeczywistym Rady Drużyny może zostać harcerz,posiadający conaj 
-mniej stopień twika. 

Artykuł 19. 

W skład Rady Drużyny jako członkowie rzeczywiści wchodzą Drużynowy,przy - 
boczni,zastępowi i inni członkowie Drużyny,mianowani przez Drużynowego w 
rozkazie. 

Artykuł 20. 

Drużynowy może powołat Rozkazem na członków nadzwyczajnych Rady Drużyny 
członków Drużyny z prawem głosu w sprawach opiniodawczych. 

Artykuł 21. 

Przewodniczącym Rady Drużyny jest Drużynowy. 

Artykuł 22. 

Zebrania Rady Drużyny odbywają się zasadniczo co tydzień w stałym termi - 
nie. 

Artykuł 23. 

Za obopólna zgodą Drużynowego i Rady Drużyny ustala się następujące spra- 
wy: 

a | Grzyjudwańiia i zwalnianie członków Drużyny, 
b).mianowanie i zwalnianie członków Rady Drużyny poza przypadkami przewi- 

dzianymi w art.16, 
„przyjmowanie zgłoszeń do prób na stopnie harcerskie, 
„dopuszczanie do przyrzeczenia, 
„udzielanie urlopów i zawieszeń dłuższych ponad 14 dni, 
„tworzenie względnie podawanie do zatwierdzenia składu Komisji Prób na 
stopnie i sprawności harcerskie, 
„mianowanie zastępowych i przybocznych poza wypadkami przewidzianymi w 
artykule 16, 

h).mianowanie zastępcy drużynowego na czas ponad ił dni oraz określenie 
jego kompetencji, 

1).zmiany regulaminu Odznaki Wdzięczności. 

Artykuł 2b. 

Następujące sprawy nie mogą być decydowane przez Drużynowego bez uprzed - 
niego zasięgnięcia opinii Rady Drużyny; 
a).mianowanie członków nadzwyczajnych Rady Drużyny poza przypadkami prze- 

widzianymi w art.16, 
b).mianowanie funkcyjnych w Drużynie, 
c).zmiany organizacyjne w Drużynie, 
d).zawieranie umów i zasięgnięcie zobowiązań na sumy ponad 200 zł., 
e).mianowanie członków Komisji Obozów nie będących członkami Drużyny . 

Artykuł 25. 

Rada Drużyny może zrzec się na czas zgóry określony praw przysługujących 
jej na podsatwie artykułów 23 i 24 większością 3/h4 głosów. 

M 

  

Artykuł 26. 

i rzy obec - 
Uchwały Rady Drużyny,dotyczące artykułów 8 i 25,sąa prawomocne p: b 

aaa MREEŃAKEE 3/4 członków rzeczywistych: dotyczacych artykułu 23 Ryski 

obecności conajmniej 1/2 członków rzeczywistych „Uchwały dotyczące arty! 

łów 23 i 147 obowiązują do dnia ogłoszenia ich w Rozkazie Drużyny. 

Artykuł 27. 

i i Drużynowego 
BE. a w Drużynie odbywa się według programu,ustalonego przez 

WecozuniGniA z Radą Drużyny na podstawie wytycznych,przyjętych w ZHP. 

Artykuł 28. 

Drużynowy i wyznaczeni przez niego w Rozkazie członkowie Rady Dryżyny ma- 

ja prawo wizytować wszelkie zajęcia drużyny. 

Artykuł 29. 

i i 1lkich nie obo 
Osoby postronne i członkowie drużyny mogą być obecni na wsze z A 

owieadjecych ich zajęciach drużyny za zgodą odpowiedniego kierownika i po 

-zwoleniem drużynowego. 

Artykuł 30. 

Czuwanie nad harcerskością postępowania wszystkich członków Drużyny jest 

obowiązkiem każdego członka Rady Drużyny. 

Artykuł 31. 

i ie będacego członkiem 
P odania do karnego raportu członka drużyny,nie 4 

Rady gi ułyhyipodiada każdy rzeczywisty ew pełne 1 gli TN 

kcyj oraz kierownicy zajęt,lecz tylko w stosunku do M 

doniżh Ghia o8u i w zakresie wykonywanych zajęć. Podający do karnego m: 

portu winien zawiadomie o tym natychmiast Drużynowego i zgłosił się 

niego wraz z podanym do raportu. 

Artykuł 32. 

Przyboczni mają prawo podawania do karnego raportu członka Rady Drużyny. 

Artykuł 33. 

Członek Drużyny,podany do karnego raportu,winien zameldować o tym Drużyno 

-wemu w ciągu 48 godzin. 
Artykuł 3b. 

W przypadkach szczególnej wagi przyboczni mogą odebrać krzyż,zawiadamia - 

jac o tym natychmiast Drużynowego. 

Artykuł 35. 

Nad porządkiem w Drużynie czuwa zastępowy inspekcyjny przy pomocy zastępu 

służbowego według regulaminu służby. 

Artykuł 36. 

Zastępowego inspekcyjnego i zastęp służbowy wyznacza Drużynowy w rozkazie. 

Artykuł 37. 

Zastępowy inspekcyjny ma prawo wydawania rozkazów zarówno szeregowcom, jak 

i zastępowym. 

Artykuł 38. 

Drużyna urządza corocznie obóz letni. 

Artykuł 39. 

Komendantem stałego obozu letniego jest zasadniczo Drużynowy. 

Artykuł 40, 

Program pracy obozu ustala Drużynowy z mianowaną przez siebie Komisją obo 

-ZOWą. 

Artykuł H. 

Drużyna posiada pieczęcie według wzorów ustalonych przez władze harcers - 

kie. 

Artykuł K2. 

Drużyna posiada sztandar.  



  

Artykuł 43. 

Odznaka Drużyny jest zielona swastyka ze stalowo szarą trójką. 

Artykuł bł, 

Odznakę Wdzięczności Drużyny i sposób jej nadawania określi specjalny re -gulamin. 

Artykuł 45, 
Regulamin niniejszy może ulec zmianie na mocy Uchwały Rady Drużyny powzię 
-tej większością 3/4 wszystkich członków rzeczywistych za zgodą Drużyno - 
wego. 

Drużynowy 
/-/ Witold Sosnowski 

harcmistrz 

  

  

  

  Na temat życia harcerza Janka Bytnara "Rudy", St PYSŁAWA GYZ napisano już wiele wspomnień.Był On przykła - 
dem życia młodzieńczego w okupowanej Polsce,co 
utwalił na zawsze w swej pracy Aleksander Ka - 
miński pt;'Kamienie na szaniec'. Mała książecz 
-ka autorów: Janusza Krężela i Władysława Gaz- 
dy przedstawia przede wszystkim życie Matki ,hm 
Janka Bytnara.Jest to właściwa praca w tym kie MATKA -runku,biorąc pod uwagę iż w Kraju istnieje do g -brych trzydzieści jednostek organizacyjnych Z POLSKICH HARCERZY | HP imienia Janka Bytnara.Pani Zdzisława Bytnar 
z zawodu nauczycielka poświęciła całe swoje ży 
-cie wychowaniu młodzieży.I do dzisiaj,utrzy - 
muje z nią żywy kontakt.Z tej więc przyczyny , 
opracowanie to,zaliczyć można do wartościowego 
wkładu do historii ZHP w Kraju. (zb) 
Janusz Krężel ,Władysław Gazda "Matka Polskich 
Harcerzy"-'W 80 rocznicę urodzin Zdzisławy By 
-tnar'. Okładka. Druk. s.36.Wym: 203x145 mm .Zdj 
7.Wyd:Krakowski Szczep 'Dąabie'im.hm.Janka Byt- 
n "Rud '.Mielce-Kraków 1981 r.,Polska.*** 

  

DOWOD PAMIĘCI... Młody harcerz Marek Popiel,za 
poznał się z treścią książki A.Kamińskiego: 'Ka 
mienie na szaniec' .Wczytał się w postać Janka 
Bytnara 'Rudego'.Zdecydował wówczas,iż musi za 
-poznat,żyjącą Matkę Janka,dotykajac w ten spo 
sób za życia,kartkę historii Harcerstwa.Przysz 

  
  

  -ły listy,spotkania i 
dedykacja książki ' Ka 
-mienie na szaniec' do 
-konane przez Matkę Ja 

-nka Bytnara. Wszystko 
to,ładnie opisane dh. 
Popiel zebrał i przed- 
Stawił w małym tomiku 
wydanym własnym sump - 
tem.Nakład skromny.Tyl 
-ko dziesięć egzempa - 
rzy,powoduje iż dzi - 
siaj wydanie to jest 
"białym krukiem' .Załą- 
czone tam zdjęcia po- 
siadają dużą wartość z 
historii dnia. Należy 
się uznanie dla dha.M. 
Popiela za wykonanie , 
tej pracy. /zb/ 

VMarek Popiel." Moje 
spotkania z Matką Pol- 
skich Harcerzy' .Okład- TARNÓW 
ka.s.20.Zdj.k+. Tarnów, phm MAREK POPIEL 1484 
1984 r. Polska.  ***, e!   
    

gh ogn | S KO HARCERSKIE Oi 

Numer 'Ogniska harcerskiego'/1/ wydany na lipiec-wrzesień ub.roku w treś 
-ci,poświęcony jest rocznicy czterdziestolecia Powstania Warszawskiego. 
Na wstępie,dh. hm.Stefan Bogdanowicz piszę opracowanie wskazujące na ko- 

nieczność przy urządzaniu w tym roku,obozów harcerskich,używania dzisiaj, 
historycznych już nazw, jak n.p.:'Szare Szeregi','Jędrusie','Obóz G,8.7+5 
'Zawiszacy' i inne,a aktualne dla pracy konspiracyjnej harcerstwa w Pols- 
ce z czasów okupacji kraju. Przypomina również autor,iż byłoby wskazane , 
zaprosić na takie obozy,a szczególnie ogniska,b.żołnierzy Armii Krajowej, 
aby ci,opowiadali młodzieży swoje dnie życia i walki w okupowanym kraju 

Następne dwa 
-dzieścia st 
-ron biulety 
-nu poświęco 
-no na przed 
-stawienie u 
-działu Har- 
cerstwa Pols 
-kiego w wal 
-kach powsta 
-nia w Warsz 
-awie w 19l+ 
roku. Halina 
Czarnocka pi 
-szę opracę, 
pt;'"Powsta - 
nie"z podroz 
-działami:Ak 
-cja 'Burza' 
Decyzja wal- 
ki o Warsza- 
wę;Pierwszy 
okres walki; 
Walki obron- 
ne;Zakończe- 
nie walki. 
Dalej,zamie- 
szczono opra 
-cowanie pt; 
"Harcerstwo 
w Powstaniu! 
z rozdziała- 
mi:Zadania 
Harcerstwa w 
bitwie war - 

ORGAN szawskiej;Wy 
i STARSZYZNY | -konanie za- 

Plakat powstańczy HARCERSKIEJ dania;Udział 
sierpień 1944 w działania- 

ch bojowych 
*'Zośka';'Pa- 
rasol' ;'Skau 
-ci'-'B.Sy'; 
Oddziały Har 
-cerstwa Pol 

-skiego (HP); 'Wigry','Zbik' „Wojskowa Służba Społeczna, Wydział Wydawnictw, 
Zwiad,Harcerska Służba Pomocnicza,Poczta Polowa,Straty. Rozdział ten jest 
przedrukiem z książki: 'Wielka Gra'/2/wydanej w Londynie. Odnotowano jesz- 
cze z książki; ' Stefan Rowecki-'Grot' 'wspomnienie jego z udziału w pracy s 
-kautowej w Polsce w latach 1910-1911. Numer kończy wiersz;'Szare Szere - 
gi' ,omówienie pieczęci pocztowej,wydanej przez pocztę brytyjska, upamięt - 
niającą Powstanie Warszawskie. Odnotowano zgon pułk.Kazimierza |Iranek - 

Erę! 
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Osmecki dnia 22 maja 1984 r.w Londynie,oraz maj.Henryka Barańskiego,dzia- łacza Polonijnego w W.Brytanii. 
* 

Dodatek do 'Ogniska harcerskiego' pt; 'ZHP Biuletyn Informacyjny Naczel- nictwa'/3/ tym razem,wydany został w formie samodzielnego zeszytu. 
Na wstępie dhna. 

BIULETYN L.Golińska, hm 
opisuje wyciecz- 

INFORMACYJNY dępercecsia: o 
Rzymu i pod Mon- 

NACZELNICTWA Sgjęż%: -zji h0-lecią bi 
-twy pod Monte C 
-assino.Uczestni 
-cy wycieczki w 
maju 84 r. by- 
1i przyjęci prze 
-z Ojca Swiętego 
Zasadnicza częś 

-6 tego zeszytu, 
poświęcona jest 
referatom na te- 
mat młodzieży i 
harcerstwa ,wygło 
-szonych w cza - 
sie II-go Zjazdu 
Polonii Wolnego 
Swiata w Londy - 
nie w dniach: 9- 
11 maja 1984 r. 
Wstępne przemó - 
wienie wygłosił 
tam do zebranych 
Przewodniczący Z 
-HP,hm.R.Kaczo - 
rowski. Następ - 
nie podano uchwa 
-ły ideowe Zjaz- 
du.Nastepnie po- 
dano teksty refe 
-ratów. Hm. Jan 
Kaczmarek,wygło- 
sił swój pod ty- 
tułem; "Młodzież 
Polska poza Kra- 
jem i jej udział 
w walce o prawa 
narodu polskie - 
go".Hm. J. Szule 

wygłosił referat pt;"Młodzież Polska poza Krajem i jej udział w walce o prawa narodu polskiego" .Dhna.phm.M.A.M.Skowrońska odczytała swoją pracę ; pt;"Problemy w działaniu z młodzieżą polską w krajach urodzenia".W opraco -waniach tych,prelegenci wyrażali z jednej strony zadowolenie z utrzyma - nia młodzieży Polonijnej przy ognisku polskości,nie omijając też faktu,że 
z czasem,odchodzi ona od tego życia w imię potrzeby życia w środowisku s- wego urodzenia na emigracji. Odnotowano jeszcze notatkę na temat Zjazdu D -elegatów Koła AK w Londynie,oraz podano wiadomości informacyjne z pracy 
ZHP w Kanadzie i Anglii. Tym razem,BIN jest bardzo ciekawy w treści. *** 

47. Ruiiand Gsa. London, .W.7 

Lipiec - wrzesień 1984 

    

nuke "Ognisko harcerskie"Organ Starszyzny Harcerskiej.Rok.20.Nr.3, Lipiec- Wrzesień 1984 r.Offset.s.32.Wym:210x160 mm.Zdj;ł4.Rysunki.Wyd;Naczelnictwo 2ZHP p.g.Kraju,i4+7 Rutland Gate,London,SW? 1BP,England. 
2/. "Wielka Gra" „Wyd:Koło b.Zołnierzy A.K.,Londyn,1974.(str;151-169). 3/. ” ZHP Biuletyn Informacyjny Naczelnictwa ", Lipiec-wrzesień 1984 r . Offset. s.32. Wym;210x160 ik /Zał.do '0gn.harc.'Nr.3;1984/ Wyd:Naczelnictwo ZHP p.g.Kraju,li7 Rutland Gate,London,SW? 1BP,England. 

" wydano w styczniu 198 

W najnowszej historii Związku Harcerstwa Polskiego w Stanach Z jednoczony- 
ch A.P.zarejestrowanych jest już kilka tytułów wydawniczy pism organizacyj 
-nych. Ukazywał się periodyk pt;"Czuj Duch" od 1955 roku; miesięcznik p.t. 
"Spójnik Terenowy" od 1959 roku oraz wydawnictwa okolicznościowe jak n.p. 
z okazji Zlotów harcerskich pt:'Wici Zlotowe' oraz jednodniówki „wydawane w 
miarę tego potrzeby,n.p.okazji poświęcenia sztandaru harcerskiego itp. 
Po różnych okresach przerwy wydawniczej tej pracy,wznawiano ja na krótki 

okres,aby ponownie GA REdR dA jej wydawanie. Periodyk "Czuj Duch" ostatnio 
roku. 

Obecnie mamy do czynienia z nowym wydawnictwem tego ZHP. We wrześniu ub. 
roku zastartowało pismo pt; "WIADOMOŚCI HARCERSKIE". (1) Pod tytułem czy - 
tamy iż jest to : 'Biuletyn Informacyjny Związku Harcerstwa Polskiego w 
Stanach Zjednoczonych'. Numer pierwszy pisma, odbity na offsecie w obję - 
tości czterech stron w treści przynosi dwie zasadnicze wypowiedzi redak - 
torskie,które tutaj zasługują na szczególną uwagę. Obrazująa one bowiem, pe- 

WIADOMŚCI 
HARCERSKIE (1 

Biuletyn Informacyjny 
  

Związku Harcerstwa Polskiego w Stanach Zjednoczonych 
  

Pracujemy jak Mrówki 

Redagujemy 
Wiadomości Harcerskie 

CzuwajiPozdrowieniem tym Redakcja WIADOMOSCI HARCERSKICH" pozdr. 4 Pragnącą redagować właane pisemko © zasięgu krajowym 
1ago pisma informacyjnego powstała podczan Chorągwi ZHP,członków Kom.Chor 

rz
es
ie
ń 

19
84
 

w 

M
I
E
S
I
Ę
C
Z
N
I
K
 

DL
A 

M
Ł
O
D
Z
I
E
Ż
Y
 

H
A
R
C
E
R
S
K
I
E
J
 

Ww 
S
T
A
N
A
C
H
 

Z
J
E
D
N
O
C
Z
O
N
Y
C
H
 

  
  

«,apetniają rolę informowania Polonii 
Toli informacyjnej O zasięqu krajowym , 

j możliwości się 1 
1 o awojej działąlności w ośrodkach poloni jnych.Pokt. 

« "WIADOMOŚCI MARCERSKIE* przyczyni 

  

roząłos."Czuj Duch",który spełniał sweqo c: 
tatni jego zryw,pozostał tylko zrywem,Londyńskie-NA TROPIE” „kt. 
y czytają,nie jest pismem lokalni wn lad: ś. z) 
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  ci 
je przez młodziei harcerską .Redakcja 

skazywane wiadomosci byty odpowie- 
prowadzone do rąk harcerek i harcerzy. 

y to,co będziemy wspólnie tworzyć,mieło sens 1 pr 
ADOMOŚCI HARCERSKIE" nie bedą ponownym zrywam i h 

owy Llot 75-lacia ZKP, powinien 
rym pozostawaliśny za długo.Przyatąpmy hatychalastowo 
1ch rasllzacji,byśmy z wypracowanyn programem mogli się 

P.
O.
 

BO
X 

31
44
 

C
E
N
T
E
R
 

L
I
N
E
,
 

M
I
C
H
I
G
A
N
,
 

4£
01

5.
 

A
D
R
E
S
 

R
E
D
A
K
C
J
I
 

spotkać ną złocie.I tam,wykazać co młodzież potrafi.Niech słowa hymnu harcer- s*1e30 będą nam pobutką,a rzetelna praca, jako odzev,do której nawołuje nas 
przytzaczenie i prawo harcerskie,    



wien zasięg trudności zorganizowania i przeprowadzenia wydawnictwa harcer- 
skiego,które wytrzymałoby zmiany personalne we władzach Okręgu ZHP w USA i 
jednocześnie,znalazłyby się osoby,oddane tej pracy na dłuższy okres czasu. 
Na pierwszej stronie,piszę dh.Redaktor m.in. co następuje: 
..."My$l redagowania harcerskiego pisma informacyjnego ,powstała podczas 

dyskusji,na odprawie Komendanta Choragwi ZHP,członków Kom.Chor. i 
Komendy Hufca Harcerzy'Kresy', w maju br.w Detroit. „..Minęło od te- 
go czasu kilka miesięcy i sprawa całkowicie ucichła.Nieubłagalny cz 
-as ucieka,a o zlocie i biuletynie nie napisano jeszcze ani jednego 
Słowa. Postanowiłem zatem uczynić pierwszy krok w tej sprawie. A 
więc,'Wiadomości Harcerskie' niech staną się nazwa biuletynu info 
-rmacyjnego Związku Harcerstwa Polskiego w Stanach Zjednoczonych... 
Potrzeba istnienia takiego biuletynu istniała od dawna. Wiadomo nam 
że swego czasu redagowano 'Spójnik','Iskrę',ale tak jak wszystko in 
-ne w procesie amerykanizacji i te zamarły.Nikt nie pomyślał o tym, 
aby choć jedno pisemko utrzymat.... Nasze pismo będzie czytane i re 
-dagowane przez młodzież harcerska." 

W następnej nocie redaktorskiej czytamy iż pismo będzie wydawane w skrom- 
nym nakładzie,następnie przesyłane do jednostek harcerskich,które we włas- 
nym zakresie,mają dokonać ponownego odbicia pisma na offsecie w nakładzie 
im potrzebnym. Piszą dalej redaktorzy pisma: 

.„'Zdajecie sobie sprawę,że redagowanie takiej gazetki dla 2 lub 3 osoby 
jest wprost niemożliwe. Nikt takim czasem nie dysponuje. Jednak przy 
współpracy kilkunastu osób w różnych lokacjach jest to możliwe do osią 
=gmmieciat."t.. 

Do tej wypowiedzi,dodat jedynie można uwagę,iż hm.I.Płonka,redaguje od 
szeregu już lat miesięcznik harcerski 'Na Tropie' w Londynie -samodziel - 
nie !. 

W numerze tym,znajdujemy jeszcze krótkie wiadomości na temat pracy harce 
-rskiej Hufców; "Kresy" i "Ziemia Rodzinna". Poświęcono jednocześnie jed- 
ną stronę na informacje o Jubileuszowym Zlocie ZHP,majacym odbyt się la - 
tem 1985 r. na jeziorem Isles,na kilka kilometrów od miasta Norwich w 
stanie Connecticut. Dział ten,pisany w języku angielskim,posiaąda własny 
nagłówek jak następuje: 
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W końcu,zamieszczono jeszcze tekst piosenki harcerskiej; 'Wszystko co na - 
sze...' 
Bardzo dobrze się stało,że Okręg pracy harcerskiej w USA podjął się pono- 

wnego dzieła wydawniczego. Od lat,brak jest stabilizacji wydawniczej har - 
cerstwa Polskiego w USA, co może tym razem 'Wiadomości Harcerskie'wyrówna- 
ja. /zv/. 

(1) "WIADOMOŚCI HARCERSKIE"-Biuletyn Informacyjny Związku Harcerstwa Pols- 
kiego w Stanach Zjednoczonych. Rok.I.Nr.1. Wrzesień 1984 r. Offset. Str.k. 
Wym.210 x 178 mm. Rys.8. Adres redakcji: P.0.Box 3144, Center Line, Michi- 
gan ,14+8015,USA. 

  

Za ubiegły rok wydawniczy (1984-ty)ukazało się siedem zeszytów miesięcz 
-nika harcerskiego pt; "NA TROPIE" [1]. Na czoło zamieszczonego tam materi 
-ału przypadają opracowania programów zbiórek harcerskich. Zamieszczono w 
szeregu numerach materiały związane z pracą zastępu. Każdy bowiem numer pi 
-sma zawiera materiały szkoleniowe na tym poziomie. Omówienia Prawa i Przy 
-rzeczenia harcerskiego,są częścią ideowa wychowania w tym ruchu,czemu po- 
święca się tutaj również wiele miejsca. Nie zapomniano o historii harcerst 
-wa.Omawia się jej poczatki w Bejrucie za lata;1940-1943. Szereg sprawoz- 

  

dań z pracy harcerskiej na świecie są zawsze po 
-dawane 2 notatką od Redaktora gdzie prosi On 
o następne. Nie zapomina się również w tym wy - 
dawnictwie o pisaniu materiałów z historii Pols 
-kiej,przedstawiając tam szczególnie udział har 
-cerstwa Polskiego. Wszystko bowiem w tym piś - 
mie nastawione jest na szkolenie młodego poko - 

lenia harcerskiego,często już urodzonego poza granicami Kraju,w rzemiośle 
wychowania ideowego młodzieży,która jednego dnia ma przejąć nie tylko orga 
-nizację harcerską ale ogólne życie Polonii na świecie. Nauczyciel ich, to 
harcmistrz Ignacy Płonka, który nie tylko że jest dobrze przygotowany do 
tego,jest redaktorem 'Na Tropie" od 1953 roku i pełni ta pracę z osobistym 
oddaniem się sprawie. Nic więc dziwnego w tym,że 'Na Tropie' zalicza się 
dzisiaj do pisma - wartościowego w szeregu publikacji młodzieżowych opa - 
wanych na świecie. (zb) 

[1] "NA TROPIE" Miesięcznik młodzieży harcerskiej.Offset.Wym:210 x 160 mm 
Rok.XXXVII. 
Nr. 1. Styczeń 1984 r. ss.32. Zdj.19. = Nr. 2-3. RAR DAE 1984 r. ss.32 
Zdj.3. = Nr. 4-5. Kwiecień-Maj 1984 r. ss.32. Zdj.2. Nr. 6-7. Czerwiec- 
Pioiec 1984 r. ss.32. Zdj.37. = Nr. 8-9. Sierpień - Wrzesień 1984 r. ss.36 
adj.2. =” Nr. 10-11. EO 1968 r ss.32. Zdj.23. = Nr. 12 
Grudzień 1984 r. ss.32. Zdj. 
Wydawca:Naczelnictwo ZHP poza e pia Kraju. Redaktor:hm.I.Płonka.Adres 
red: 30 Anson Road, London, NW2 3UU, England. 

Pierwszy numer miesięcznika : 
'Na Tropie' (1) wydany w roku 
Jubileuszowym ZHP przynosi bar- 
dzo obszerne opracowanie dha.hm 
I.Płonki pt; 'Stosowanie prawa 
harcerskiego w pracy drużyn' .Au 
-tor omawia każdy punkt prawa po 
-d względem zastosowania tako - 
wego w codziennym życiu harcer- 
ki i harcerza oraz ogólnie w p- 
racy zastępu czy drużyny. W 'Ka 
ciku zastępowego' omawia się spo 
soby prowadzenia interesujących 
zbiórek,co jest tak bardzo ko - 
nieczne w powodzeniu pracy z mł 
-odzieżg w harcerstwie. W spra- 
wach szkoleniowych drużyny,pi - 
szę dh.hm.J.R.Hebda m.in. na te 
-mat wychowania sportowego. Za- 
mieszczono również sprawozdanie 
dha.K.Jakubowskiego; 'Złaz Hufca 
"Warszawa' z W.Brytanii. Dh.Re- 
daktor,w zakończeniu numeru,pro 
-si harcerstwo o nadsyłanie swo 
-ich sprawozdań z pracy,szcze - 
gólnie w tym Roku Jubileuszowym 
Związku. 

T1)"NA TROPIE" .Miesięcznik mło- 
dzieży harcerskiej.Rok.XXXVIII. 
Nr.1-2.Styczeń-Luty 1985 r.0ff- 

set.Wym:1210x160 mm.Wyd:Naczelnictwo ZHP poza granicami Kraju.Red.hm.I.Płon 
-ka.Adres red: 30 Anson Road,London,NW2 JUU, England. 

R. e * Goa *_* w 
"ho" |" po „© 2 -Q..—* go, 

W letnim numerze miesięcznika pt; 'Harcerstwo'uka - 
zał się obszerny artykuł pt;'Dżemborowy Przegląd' . 

W krótkich notatkach przedstawione są tam przebie- 
gi wszystkich dotychczasowych Jamboree Skautów na 
świecie od 1920 roku oraz notatki z przebiegu obrad 

najważniejszych Swiatowych Konferencji Skautowych na świecie. Opracowanie 
podaje wszystkie znaki tych Jamboree. *** 

Zenon Buczewski, "Dżemborowy Przegląd" .Mieś.'Harcerstwo'R.XXVI.Nr.9.(296). 
  

Wrzesień 1984 r. (strony:17-30). Warszawa,Polska. 

-15-  


